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, prZf 'od~St:Ł~ś;~~;y:zenia PAX 

1 
Spotkanie z dyr. Józefem Szajną 

I Druga w bieżącym sezonie impre- dział przedstawiając_ zn~'komltego artys
, • . • „ • tę red. Józef zszc ... awińsk1 - teatrem kreza. Kola J;'Illo~rulCÓW 'Ieatru przy Od- acyjnym. Mówi! o t>:m 1 sa.m Józef _Sza~

dz;ale Srol, Stow. PAX posw.ęcona ua w obszcrucJ I cielrnweJ wypow1ed~1, 
była spotkaniu z wybitnym insceni- który pr~cdstawił swoje poglądy na snu_ 

· · . t l t kę i k1erenek rozwoju teatru wspókzcs-zatorem, re:tysercm I a_rtys ą P as Y- nego, J•KO powiązania 11 Uteratur11, a 
kiem dyr. Józeiem Sz:.Jną. !Jr••ue "'szyst1<1m z pla&tYk'l· uy.·„.-tor 

Artysta pro\;l'dzi o hecnie Teatr Klasycz- :Ozajna IJIZ} pomniał, że jako artysta plas. 
J,lY w War~z:iw1e, lnóry od nowego rolrn tyk doctrzc·.~a I docenia znaczenie obra1.u 

· przekutałci się w Teatr Studio. Warszaw- w teatrze l:ll <że I dlatego, :.te oko najpierw 
scy widzo"ie znają twórczość sceniczną rejestruje tal«y, a wrażenia wfaualne wy_ 
Jóo.cfa S'<11]uy ponieważ mieli możno•ć 11rzedzaj11 51owo Oddziaływając łi'Wale i 
oglądać ltilJ..a jego pr7.e<lstawień w czasie sugcs•y w nie na widza. y; s ,,o„m t< .!.•i'7.<o 
warszawskich spotlmń t_ea!ralny~h w po- jednak nie przehreśla znaczenia słowa, 
przednich latach, a takze Jei;o ~nscentzar ale je wsr>0magn. nonif'waż słowo w tea• 
cję F:rns:a Gocthei;o na sccme Teatru --C kreu]qcym, a nie tylko intL•i·-. 
Po'.skiego. Teatr Szajny jest - jak powie- cym, musi l<;,'L r..L " , .' .• c, a nie by(: tyllcr 

Ilustrowane, NJeZW}'kle ważną sprawą 
je1t ula teatru cbara1aer jego O<iU~--l> • 
wania na widza, k1óry musi opuścić wi· 
downię z odpowiednim bagażem my81i i 
refleksji. Artys~a rozumie swoją pracę w 
teatrze Jako poszukiwanie, : . -o ciągi< 
sprawdzanie swoich Idei twórczych. A 
więc konieczne jest - i tego brakuje 
współczesnemu teatrowi - sformułowa
nie manifestów twórczych, które później 
sprawdzałaby praktyka teatralna. Tcnt1· 
jest terenem wartoilciowanla i 1p6r o 
wartości b~dzie zawsze Istotą d2iałanla 
twórczego. 

Niepodobna przedstawić wielości 1pos
trzeżen i dys1esji przedstawlon)·~h przez 
znakomitego llll'LYStę tym wlęceJ, że do 
dalszych wypowicd21 aprowokowała go 
"eszcze dyslrnsja. Dotknięto w niej m. In. 
tosunlm teatru Szajny do widza I ak-
01·a o czym tnówił' w. Bielhlski, oraz nur. 
u w teatrze I sztuce współczesnej_ który 
awiązując lub 1tarając sle sięgnąć do 
prnw metaflzyl<I jednoczełnle posz~~za 
gólnle dostępną rzeczywistość. PrzeWJła-
o się to w wypowiedziach .J. Szczaw1ń
klego i kierownika Oddziału Stoi. Stow. 
AX z. Koźmiń5kicgo. Oczywiście cho· 
zł tu o metafizykę pojmowaną ezerok?• 
więc o talkie po,jmowanie I kreowanae 

ztuki, które dopomaga :Zblizenlu I kon
rontacji różnY<'h postaw fllo~oflczą'Ych. 
potkanie z dyr. Józefem SzaJną pqdob
ie jak poprzednie z prof • .Jan~m S ider
klm potwierc!zlły poważne zamter owa· 
ie teatrem w środowisku, w órym 
zi~a KMT. 


